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|. „Wielkopolanina" juź można zapi- 
My ać „Wielkepolanin kosztuje na poczcie 

_ a odnoszeniem do domu 1,62 mrk. 
"5 ,Wielkopolanina‘ zapisywać można 

p 

| |  „Wielkopolanin* zapisany jest w cen- 
pocztowym w wykazie głównym 

itungs-Preisliste 2-te Abth.) pod lit. 

© WPoznaniu: w ekspedycyi i w 
 ijencyach kwartalnie 1,20 mrk., miesię- 

alnie 1,45 mk., miesięcznie 50 fen. 
» Wielkopolanin* dołącza dla czytel- 

ów dodatek „Ognisko Domowe* wraz 
„Pasiecznikiem* i prowadzi „Obronę 
wną* dla swych przyjaciół bezpłatnie. 

|. Fo? 

Agitacye! 
|. Pisma niemieckie podały wczoraj za- 
Miwiającą wiadomość, ge rekrutów 
Jamawiają do zmiany nazwi- M 

ypowinien mieć niemieckie 
 azwisko. 

Jeżeli wiadomość ta jest prawdziwą, 
ego nie umiemy osądzić, byłoby to do- 

dem, że do armii poczynają wnosić a 
macye narodowościowe. 

Rząd pruski pilnie beczył dotąd na 
aby zmikąd nie wnoszono do armii a: 
yi, czy to partyjnych, czy to naro- 

"owych. Wiemy naprzykład, że rząd 
Aruski bardzo Ostre wydał przepisy prze- 

| (w szerzeniu broszur socyalistycanych w 
| mil — a więc dał tem dowód, że nie 
j tyczy sobie, aby jakabądź agitacya do 
Slawala się do szeregów armii. 
„M Rząd piuski bowiem wie, że wazel- 

© agitacye mogą się jedynie przyczynić 
| © rozpolitykowania armii, do tworzenia 
niej stronnietw i obozów, a to wpływa 

Przedpłata w Poznaniu! 
4 Rosńcimie 2,20 M. s odnoss. do domu 1,45 M., miesięcz. 40 f. 

RN s odmomenlasa 50 f. WIBLKOPOLANIN wychodzi sodsionnie 
ni REDAKOYA: Wielkie Garbary nr. 50. 

Atalnie na karność i jednolitość armii,, 
iy _ Dla tego niezrozumiałem jest dla nas | 
niesienie pism niemieckich, że rekru | 
OW namawiają do zmiany polskiego na- | 
= niemieckie. 

yioby to niewątpliwie agitacyą, mo- 
Mica mieć bardzo złe Skutki. 

Każdy posiada przywiązanie do swe- 
h nazwiska, wielu jest dumnych z niego 
Mabi tylko ludzie, istoty bez przekonań, 
Mieniają je. 
| Przecież nazwisko jest puścizną po 
tach — a więc niepodobna, aby syn tej 

celzny odziedziczonej po ojcach nie 
Wat szanować. 

| A taki, który się wyrzeka nazwiska 
„gów czyni tak, jakby się wyrzekał oj - 
N samego. Nie dobry byłby 
Deyn! 

Agitacya zaś za zmianą uazwiska na- 
IBzyłaby w pierwszym rzędzie uczucia 
 Mowskie. 

,_. Każdy, któregoby namawiano do 
Many nazwiska, mimowoli zacząłby ro- 

HF “fee dla czego do tego go namawiają. 
„iłEcież ojciec jego nosi to nazwisko od 
| dziad i pradziad je nosili, nikt 

\ Au ków go się nie wstydził, wszyscy 
mi o to, aby nazwisko przeszło czyste 
„zmienione na następców, a teraz na- 

są mawiają w niego, że nazwisko, któ- 
2 chlubili się ojcowie, ma być niesto- 

Poniekąd to namawianie do zmiany 
nazwiska: jest obrazą. 

Nazwisko zmieniają rody 
wtedy, gdy któryzczłonków 
rodu shańbił je niecnym czy- 
nem, ale ztych, których do 
zmiany nazwiska namawiają, 
nie poczuwa się pewno anije 
den ani za ojców ani za sie- 
bie do jakiejbądź winy. 

Tego, którego namawiają do zmiany 
nazwiska, musi to urażać głęboko. 

Przecież takie namowy mogą w nim 
wywołać wrażenie, że nazwisko jego jest 
czemś splamione, wstyd mu przynosi. 
Lecz on daremnie szuka przyczyn tego 
shańbienia. 

Przekonuje się raczej, że ojcowie je 
go tak jako i on wystrzegali się wszyst 
kiego, co mogłoby splamić nazwisko, więc 
musi te namowy uważać za uwłaczające 
za niewłaściwe. 

Każdy wreszcie, co namawia do zmia- 
ny nazwiska wkracza w najistotniejsze 
prawa rodziny i człowieka jako takiego. 

Jakżeż to! Jeden członek rodziny 
ma sig przynajmniej zewnętrznie odłączyć 
od reszty rodziny ? 

Bo czyż się nie odłącza ten od re- 
Bzty rodziny, gdy zmienia nazwisko oj: 
ców ? 

Pradziad, dziad i ojciec nazywali sie 
n. p. Wójciński — i syn przez prze- 
ciąg lat dwudziestu nazywał sig tak sa- 
mo, naraz ma się nazwać n. p. „Ku- 
lecke.* 

Rodzina Wójcińskieh traci za- 
tem jednego członka rodziny, bo żaden 
W ójciński nie powie, że Kulecke 
jest to samo nazwisko, co Wójciński. 

Zewnętrznie więc przecina ów pray- 
szły Kulecke węzły z swą rodziną. 

Zmiana nazwiska wkracza zatem w 
istotne prawa rodziny, ale zmiana taka, 
albo raczej przymus, lub namowa do niej 
wkraczają w istotne prawa człowieka 
jako takiego. 

Każdy człowiek urodzony z legalnego 
przez Kościół i państwo uznanego mał- 
żeństwo ma nie tylko prawo, ale nawet 
obowiązek, noszenia nazwiska ojca. 

Jest to więc jego najistotniejsze pra- 
wo wynikające z jego stesunku potomka 
do rodziciela. 

Nagle go zaczynają podmawiać, że 
ma się wyzbyć prawa, którego nabył ró: 
nocześnie z przyjściem na świat, z pier: 
wszem tchaieniem. 

On uważał od chwili, kiedy zrosu- 
miał, dla czego n. p. nazywa się Wój- 
cińskia nie Kulecke, że noszenie 
tego nazwiska jest nie tylko pra wem, 
lecz także obowiązkiem, a tu 
naraz namawiają go, aby nie dopełnił na 
resztę życia tego obowiązku. 

Jakiż to przykład szcze- 
gólnie dla żołnierza! 

Jednym z przedniejsuych celów służ- 
by wojskowej jest wpajanie obowiązko- 
wości. a tu działają przeciwnie, nama - 
wiają do uchybienia obo- 
wiązko m. 

Tego rodzaju próby i eksperymenty 
działają tylko rozprzęgająco. 

Odczekamy potwierdzenia wiadomo: 
ści, która nam dała powód do napisania 
powyższych słów, i wtedy nieco dobitniej 
te agitacye określimy. 

Poznań, piątek 20 czerwca ‘902 
"Telefon K©kepedysyi: 1018 

Mowa hr. Mieczysława Kwileckiego 
z Oporowa, 

wygłoszona na posiedzeniu pruskiej izby 
panów przy drugiem czytaniu projektu 

antypolsk ego. 

II. 

W wszystkich mowach, wygłoszo- 
nych tutaj przedwczoraj, przebrzmiewała 
uciśniona niemczyzna i konieczność obro 
nienia jej przez prawo, dziś nam przed 
łożone. Podnoszono mianowicie, że mia- 
Sta w ostatnim czasie tak ogromnie się 
Bpolszczyły. Ależ, panowie, przyczyną 
tego jezt właśnie wykupywanie majątków 
i osiedlanie kolonistów Niemców na miej. 
sce Polaków. Gdzież się ma podaiad 
polski robotnik wiejski? Sprowadza się 
do miasta, gdzie skutkiem tego podnosi 
się żywioł polski. Ci, eo po sprzedaży 
majątku jeszcze coś uratowali, osiadają w 
mieście jako kapitaliści, i powiększające 
soba i swoją rodziną ludność polską, 
przyczyniają się do podniesienia i pomno 
żenia żywiołu polskiego. Trudno go się 
pozbyć, bo przecież niepodobno Polaków 
wytruć jak szczury. (Wesołość. ) Dawniej 
istniał jeszcze dobry Środek, były pułki 
polskie, które można było wysłać na naj 
większy ogień. (Niepokój i opozycya.) 
Wysyłano je też rzeczywiście na najwię- 
kszy ogień i to przy dźwiękach melodyi: 
„Jeszcze Polska nie zginęła”. (Głosy: oh, 
oh! Ks. Bismarck: To nieprawda!) Dzi- 
siaj porozdzielano pclskich rekrutów mię- 
dzy wszystkie pułki. Pieśń powyższa 
też juz teraz zabroniona, nawet kataryn- 
kom nie wolno jej grać, a jeśli kiedy za- 
grają ją w domach prywatnych, karze się 
to jako „grober Uufug.** 

Panowie! Jeżeli poprzednio powie- 
działem, że nie znam uciśnionego Niemca, 
to się pomyliłem co prawda. Jednego 
widziałem na własne oczy. Ale to nie 
było dziecko wschodnich kresów. Pocho 
dził z zachodu, był dawniej lekarzem 
okrętowym, któremu „Ostmarkenverein“ 
dał Środki do przesiedlenia się w Poznań- 
skie, gdzie mu miał postzrać się o egzy- 
stencyą. Ten pan poszedł do Szwarzę- 
dza; tam miał znaleść wystarczające u- 
trzymanie. Był tam jednak szanowany 
lekerz polski; pan ów nie znalazł zatru 
dnienia i przeniósł zig do Ostroroga w 
moim powiecie, gdzie wcale nie było le- 
karza. Ale i tam przekonzł się rychło, 
— burmistrz mu to przepowiedział — że 
bez znajomości polskiego języka nie 
znajdzie bytu w masteczku. Ostatecznie 
przeniósł się do miasteczka Wronek, sie- 
dział tam kilka dni w hotelu, aż się Śro- 
dki skcńczyły. Wtedy per pedes aposto- 
lorum przybył do Oporowa, jest to 7 
kilometrów drogi, prosił o pomoc i wspar- 
cie, bo całkiem jest opuszczony. 

To był jedyny uciśniony Niemiec, ja- 
kiego poznałem, ( Wesołość.) 

Dałem mu sumę 20 marek. (Słuchaj- 
cie, słuchajcie! Wesołość!) 

Mówił mi, że musi zapłacić rachunek, 
potem pójdzie do Poznania, tam ma pol- 
skiego adwokata, Wolińskiego, który mu 
wytoczył skargę przeciwko „Ostmarken- 
vereinowi*. Ten mu też dał 50 m.k za- 
miast, żeby on mu miał był zapłacić za- 
datek na proces. 

Ze strony rządu z«wsze nam powia- 
dają, że wcale nie chodzi o zgermanizo- 

Przedpłata na pocztach: 
Kwartalnie 1,30 Mk., s odnoszeniem 1,62 Mk. INSERATY od 
wiersza drobnego 25 fen. REKOPISOW sig nie swraca. 

EKSPEDYOYA: ulica Wodna nr. 15. 
Nr. 140 

wanie Połaków, nikt nie broni Polakom, 
żeby byli Polakami, mówili po polsku, 
owszem wolno im mówić, jak im „dziób 
urósł*. Ale ja mam przeciwne przykłady 
— a doprawdy ich nie zbierałem — wiem 
o nich z najbliższego otoczenia Wronek, 
mojej stacyi pocztowej i kolejowej. Przy- 
był tam radzca pocztowy z Poznania, 
słyszał jak dwóch podrzędnych urzędni- 
ków w magazynie pocztowym mówiło po 
polsku — zaraz obydwóch przeniesiono, 
nie wiem dokąd, ale w każdym razie w 
okolice, gdzie zupełnie nie będą mieli 
sposobności do rozmawiania po polsku, 
gdzie nawet niema dla nich kościoła ka- 
tolickiego. 

Toby jeszcze byio mniejsza, ale dy- 
rektor poczty, bardzo dzielny i wytrawny 
człowiek, który 30 lat był we Wronkach, 
a już tylko 2-3 lat służyć miał na pen- 
syonowanie, przeniesiony żostał w intere- 
sie służby do Prus Wschodnich. Nie pa- 
miętam miejscowości, ale wiem, że we 
Wronkżch bardzo na to sarkano, bo był 
to człowiek bardzo szanowany. Nawet 
powiadano, że to było odiegłe od kolei 
gniazdo, gdzie wszystkie domy jeszcze 
szczytami do ulicy zbudowane. (Gios: to 
i w Gdańsku tak jest) 

W Kościanie — jeszcze i ten przy- 
kład przytoczę — było 3 czy 4 golarzy. 
Więc landrat kościański sprowadził gola- 
rza niemieckiego, postarał się dla niego 
ze skarbu państwowego o 600 marek, 
żeby się mógł ładnie urządzić. Niestety 
był to kawaler, uległ pokusie, o jakiej 
wczoraj mówił ks. Bismarck, ożenił się z 
polką i 600 marek przepadło. 

Nadto były w Kościanie dwa polskie 
hotele i jeden niemiecki. Na odmianę 
obiadowali w tych hotelach członkowie 
sejmiku powiatowego. Tak szło przez 
szereg lat. Ale niemiecki hotel popadł 
w trudności. Nie wiem, czy konkurs 
zgłoszono, dosyć, że przestał istnieć. 
Miejscowy landrat robił, co mógł, żeby 
temu niedostatkowi zaradzi. Od rządu 
otrzymał 20,000 marek i zbudował nie- 
miecki dom towarzyski. Pam naczelny 
prezes był na otwarciu, powiedział mowę 
dełną zapału o tej twierdzy niemczyzny 
na zagrożcnem miejscu a polskim człon- 
kora sejmiku uniemożebnił przez to spo- 
żywanie obiadu po sejmiku —i tak stało 
się, że Polacy nie mogli tam bywać na 
wezwanie landrata, odosobnili się, a życie 
towarzyskie, które miało znaleźć popar- 
cie między narodowościami, doznało 
rozbicia. 

Wogćle my jesteśmy uciskani a nie 
niemczyzna, i to przez prawodawcze, ad: 
ministratywne i inne przepisy. Do tego 
przyłącza się od czasu do czasu piorun z 
jasnego nieba, nie wiadomo zkąd i za co? 
W r. 1894 — właśnie było to wśród prą- 
dów pelityki ugodowej Caprivi ego — za- 
rzucono nam w Toruniu zdradę i rewo- 
lucyjne knowania, o których wcale nie 
myśleliśmy. Później wydało się fakty- 
cznie, że te zamiary i podejrzenia pole- 
gały na berychtach policyjnej fikcyi, 
na berychtach agentów, jak Tausch i 
Liitzow. 

Tak jest, panowie, nasze dążności — 
mogę to zapewnić — są usprawiedli- 
wione, uczciwe i prawne, nie są te 
wcale „polska bezczelność" i ,sarma- 
ckie uroszczenia*. 
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Panu nadburmistrzowi Wittingowi, 
który w Izbie Panów oświadczył, iż Po- 
lacy nie dają „ani trojaczke* na miejskie 
cele dobroczynne, pozwalamy sobie przy- 
pomnieć niektóre daty z urzędowego re- 
feratu miejskiego, które wymownie zbija- 
ją powyżej przytoczone twierdzenie pana 
nadburmistrza miasta Poznania. Niechaj 
pan nadburmistrz zechce spojrzeć na 
stronę 229 i dwie następne ,Sprawozda- 
nia administracyi miejskiej", a znajdzie 
tam następujące rubryki: 

Fundacye na cele wychowawcze: 
Heliodor hr. Skórzewski 1417,62 m. 

' Fundacye na biednych i cele dobroczynne: 
X. prob. Sebast. Witkowski 5 220,— m. 
Wieczorkiewicz i Radyńska 6 125,81 , 
X. prob. Kanty Kowalski 1378,31 , 
Radzca Chlebowski 6 096,57 „ 
Tekla Karśnicka 30 600,— , 
Józef Jagielski (i dr. Samter 8 299,04 , 
Anna Hannsik i A. Spławska 

1) grunta wartości 60 000,— , 
2) kapitały 21 182,09 , 

Radzca dr. Jagielski 3151.68 , 

Razem 153 472,04 m. 
Niepokojąco krótką pamięć ma pan 

nadburmistrz Witting, jeżeli mógł prze- 
pomnieć drobnostkę 150 000 m. i twier- 
dzić, że Polacy nie dają „ani trojaczka“ 
na cele dobroczynności miejskiej, 

(„Kuryer Poznanski“.) 

Kultura niemiecka w Prusach, 
„Dzien. Pozn.* nadesłano pod po- 

wyższym nagłówkiem poniżej stojący ar- 
tykulik: 

W roku 1770 wysłał Fryderyk W. 
wojsko nad granicę pruską, aby zagarnąć 
dzielnice sprzymierzonego państwa pol- 
skiego. Wojsko to szerzyło kulturę nie- 
miecką w tak dobitny sposób, że sam 
król czuł się zniewolonym wystósować 
do pułkownika huzarów Schulenburga o- 
strą naganę, w której mu grozi dymisyą 
za wst,d, jakim pułk jego okrył się w 
Polsce przez rabunek, ciemiężenie ludno- 
ści i inne gwałty. Król poleca wypędzić 
z wojska wszystkich ofieerów, którzy sig 
pod tym względem szczególnie odznaczyli. 
Los ten spotkał pomiędzy innymi pó- 
źniejszego feldmarszałka Bliichera. 

I cö2 na to powie hr. Bülow? 
Ze źródeł autentycznych podaje te 

szczegóły „Vaterland* nr. 138, 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Barlin, d. 18 czerwca. (Z 

sejmu). Izba Panów i sejm zostały zam: 
knięte. 

— (Cesarz niemiecki zaprosił kilku 
wyższych amerykańskich oficerów na re- 
wie, które się mają odbyć około Poznania. 

— Borlin, 18 czerwca. Z Hannoweru 
donoszą, że naczelny prezes prowincyi han- 
nowerskiej, hr. Stolberg- Wernigerode, ma 
złożyć swój urząd. Następcą jego ma zo- 
stać bar. v. Rheden, dotychczasowy lan 
drat okręgu Gronau, zwolennik nieprze- 
jednanej polityki agrarnej. 

— Berlin, 18 czerwca. Senat akade- 
micki uniwersytetu tutejszego odrzucił 
wniosek studentek, domagający się dla 
tych kobiet, które złożyły świadectwa 
dojrzałości z gimnazyöw żeńskich, prawa 
imatrykulacyi na równi z mężczyznami. 

— Z okazyi 50 rocznicy przebywa” 
nia pułku królewskich huzarów w Bonn 
mianował cesarz niemiecki hr. Biilowa 
pułkownikiom z prawem noszenia mun- 
duru. 

Z zaberu rosyjskiego. Warsza: 
wa, 18 czerwca. Departament policyi wy- 
dał okólnik do gubernatorów, wzywają: 
cy ich do zapobisgania wychodźtwu ludu 
polskiego na robotę do Prus. Wychodź- 
two ma być tylko wówczas dozwolone, 
jeżeli wychodźza wykaże się, że zawarł 
kontrakt z jzakordonowym obywatelem. 

Austrya. Pisma angielskie donoszą 
o wykryciu rzekomezo spisku przeciwko 
życiu cesarza. — Wiadomość wydaje się 
nam nieprawdziwą. 

— W Tryescie aresztowano rysow- 
nika, mając go w podejrzeniu, że kopiował 
piany marynarki austryackiej dla mo- 
carstw zagranicznych. 

— Klofacz interpelował ponownie 
dr. Kórbera w austryackiej radzie pań: 
stwa w Sprawie malborskiej mowy cesa- 
rza niemieckiego. Gdy pod koniec swej 
przemowy zapytał marszałka, kiedy za- 
mierza postawić interpelacyą na porządku 
obrad, przyszło do burzliwych zajść po: 
między wszechniemcami a czeskimi ra- 
dykałami. 

Galicya, Przegląd lwowski twier- 
dzi, że ministeryum oświaty oznajmiło 
gotowość zamianowania dr. Józefa Kallen- 
bacha profesorem literatury polskiej w 
uniwersytecie lwowskim. 

Anglia. (Po zawarciu pokoju.) Ce- 
lem ułatwienia tym Holendrom z Kolonii 
Przylądkowej, którzy walczyli w szere- 
gach boerskich, powrotu dobrowolnego 
pod władzę brytańską, wydana została w 
Kapsztadzie preklamacya rządu angiel- 
skiego. Proklamacya ta zawiadamia, że 

| wszyscy buntownicy, którzy nie są cho- 
rążymi pclnymi lub sędziami pokojowymi, 
jeżeli poddadzą się przed dniem 10 lipca, 
ukarani będą tylko przez pozbawienie na 
zawsze prawa głosowania. Chorążowie 
polni lub sędziowie pokojowi podlegają 
wszelkim innym karom, z wyjątkiem 
kary Śmierci. Proklamacya stawia jednak 
za warunek w obu wypadkach, aby ci 
powstańcy, o których chodzi, narazie nie 
byli winnymi raorderstwa lub jakiego in- 
nego, sprzeciwiającego sig zwyczajom 
wojennym, czynu. Do powstańców, któ- 
rzy nie poddadzą się do dnia 10 lipea, 
zastosowana będzie czła surowość prawa. 
— Następca Kitchenera, jenerał Lyttel- 
ton, złożył już dowództwo nad wojskami 
w Natalu i uda się do Transwaalu, by 
objąć główne dowództwo nad całą armią 
w Afryce południowej. „Times“, dono- 
Sząc 0 tem, dodeja, iż jest to najlepszym 
dowodem ufności rządu do władz woj- 
skowych w Afryce południowej i zaufa- 
nia do warunków, jakie się tam po za- 
warciu pokoju ukształtowały. — W Lon- 
dynie minister ‘Chamberlain wygłosił na 
baukiecie urzędników kolonialnych prze- są niezmiernie zajmujące, mianowicie po- 

mowę, w której wywodził, że pokój za- 
warty został z honorom dla stron obu. 
Anglia zdobyła wszystko, w imię czego 
walczyła; była wspaniałomyślnym prze: 
ciwnikiem, w sprawach osobistych i pry- 
watnych, ale nie poświęciła nie takiego, 
coby miało znaczniejszą wartość, i nie u- 
czyniła nie, co mogłoby zaszkodzić osta- 
tecznemu rozstrzygnięciu kwestyi połu- 
dniowo-afrykańskiej. Sposób, w jaki Boe- 
rzy przyjęli warunki, jest dobrą zapowie- 
dzią na przyszłość. Anglia uczyniła wiele 
— zakończył minister — dla wzmocnie- 
nia państwa. 

— Delarey, Botha i Dawet mają po- 
dobno zamiar odwiedzić byłego prezyden- 
ta Transwaalu Kriigera w celu zniewole- 
nia go do podpisania traktatu. 

Francya. Nowe francuskie mini- 
sterstwo prowadzi dalej walkę kulturną. 

Bulgarya. Z Sofii donoszą, że 
rząd rosyjski zgadza się na zamienienie 
księstwa bułgarskiego na królestwo. Pro: 
klamacya królestwa ma nastąpić tego je- 
szcze roku. 

Serbia. Dwór rosyjski powiadomił 
król Aleksandra, że przyjmie go jesienią 
tego roku, lecz bez królowej Dragi.. 

Turcya. (Podejrzenia i areszty.) Sy- 
stem denuncyacyjny na dworze tureckim 
rozwija się coraz bardziej, ogarniajge po- 
dejrzeniami coraz Szersze koła. W ubie- 
głym tygodniu cały szereg urzędników i 
oficerów, na zasadzie gołosłownych oskar: 
żeń, w części zesłano na wygnanie, w 
części pozbawiono praw i mienia; obecnie 
zaś denuncyacya zwraca się przeciw ezion- 
kom rodziny sułtana. Podejrzenia skiero- 
wane zostały na potomków Abdula-Azisa, 
a ich sprzymierzeńcy poddawani są w pa- 
łacu Burowemu badaniu. W tych dniach 
zesłano na wygnanie, na skutek właśnie 
badania takiego, Zeki - beja i Mehmeda- 
beja, a jakie są włsściwie ich przestęp- 
stwa — nikt powiedzieć nie umie. Kapi- 
tan Ali Raghib został mocą rozkazu ce- 
sarskiego przeniesiony na prowincyą, co 
się równa wygnaniu i mianowany naj- 
pierw kapitanem portu w Aleksandrecie, 
a następnie dyrektorem arsenału w Ghem- 
leku. Ale Raghib bej, Egipcyanin, żadne: 
go z tych stanowisk przyjąć nie chciał, 
co pociągnęło za sobą wykreślenie go z 
szeregów fioty, zdegradowanie i odebra- 
nie mu wszystkich orderów i oznak ko- 
norowych. Jego wina również nie jest 
nikomu wiadoma. Te nieustające prześla- 
dowania wzbudziły wśród mieszkańców 
Konstantynopola wielkie wzburzenie, gdyż 
nikt przewidzieć nie może kogo dotknie 
niełaska sfer rządzących w pałacu ce- 
sarskim. 

Wiadomości z blizka | z daleka. 
Poznań, dnia 19 czerwca 

Uczmy dzieci czytać i pisać po polsku. 
* Szanownym naszym czytelnikom i 

przyjaciołom donosimy, że na przyszłe 
ćwierćrocze przygotowaliśmy dwie bardzo 
interesujące powieści: „Kulturtreger“ 
K. Laskowskiego i powieść z francus- 
kiego: „Dla Zemsty. Obie powieści 

| 
| 
| 

niczem nie ustępują niemieckim«. 

FA 
wieść tłomaczona z francuzkiego zainte 
resuje wszystkich. Nie mamy zwyczaji - 
zachwalać sie i zalecać, obecne trudne 4 
położenie zniewala nas jednakże odezwać - 
sig do czytelników. Proces wy ~ 
toczony pismu w roku przeszłym o obra’ © 
zę majestatu sprowadził na pismo wiel 
kie wydatki, teraz grożą nam znowu dws 4 
procesy, jeden wytoczony nam przeö 4 
przywódzców Hakaty, drugi za to, że po | 
daliśmy opis pobicia dziecka. Każdy 6 | 
nas wie, jak się takie procesy kończą. + | 
Wiemy, że już co najmniej wielkie ztąd | 
powstaną koszta. Niech więc nasi przy: 
jaciele nie zapominają o nas i poprą - 
„Wielkopolanina“ rozszerzając go w swych | 
kołach. Mamy nadzieję, że odezwa nasza © 
do czytelników nie będzie bez skutku. 7 
Rozszerzajcie „Wielkopola*. 
nina* na przekór Hakacie. 

* Na czas wielkowakacyjny przyjmuje © 
pani Marya Grudzielska z Sołeczna dwóch 
chłopców, razem mamy dotąd miejsc 28 
— a dzieci zgłosiło się przeszło SOO. 
Upraszamy gorąco o dalsze zgłoszenia: 
„Zarząd Tow. Kol. Wak. i Stacyi Sanit. 

Btella.* i 
* Na kolonie wakacyjne dla dzieci złożyły 

dzieci z Jurkowa (Morawscy) 17 mk. 

* Na biedną wdowę: M. M. Heeren 2,06 
marek. 

* Skutki nie dopełniania obowiązki 
wlepiania znaczków zabezpieczenia. Pe | 
wien pracodawca nie wlepiał zatrudnio | 
nej przez siebie osobie znaczków w ilo | 
Sci dostatecznej i w odpowiednim czasie: - 
W przebiegu wdrożonej sprawy o rentę. | 
wykazało się, że znaczki wlepione z mal! | 
ką kwitową nie były dostateczne do uzy! 
skania renty. Wniosek o rentę osoby za 4 
bezpieczonej odrzucono zatem w proce’ | 
sie o rentę. — Natenczas 050b4% © 
oddalona z pretensyami 07° 
rentę, powołała pracodawceś |. 
przed zwykły sąd, żądającoć | 
niego wypłaty i ubezpiecze | 
nia renty rocznej. Stosownić | 
do skargi skazano pracoda* | 
wcęsądownie na mocy $823 ko | 
deksu cywilnego do wypiac® 
nia skarzącemu stałej renty 
— Niechaj powyższy wyrok będzie prze” | 
strogą dla pracodawców. Ei 

* Poznań. Z początkiem wielkich waka | 
cyi otworzą miejskie łazienki przy ulicy Rze 

cznej, pomiędzy łazienkami Dóringa a wot 

skowemi. Urządzenie kosztuje 46,000 mare f 
i odpowiada wymaganiom nowoczesnym. w) 

sąsiedztwie zakładu Dóringa znajdują sid 
damskie łazienki, w sąsiedztwie wojskowych | 
męzkie. Każdy oddział mieści 40 kabin dO | 
rozbierania i 7 do 10 cel, dla tych, którzy — 
nie chcą się kąpać w wspólnym basenie. 

* Poznań. Fabryka H. Oegielskiego z PO” 
znania, wystawiła w Poniewieżu na Litwió > 
na odbytej tam w dniu 8 czerwca wysta : 

oprócz pługów, torfiarkę, prasy do torfu) > 

maszynę do wyrabiania drenów, oraz lekką 1 

konną młockarnię i sieczkarnie wiościańskie | 
Za pługi, jak już donosiliśmy, zyskała firmó / 
ta wielki srebany medal. »Kuryer Warszawskie 

pisze o tem: »Konkurs pługów wykazał, ż0 | 

pługi dwuskibowe wyrobu naszych firm od! | 
powiadają w zupełności swemu zadaniu i © Ad 

Na przedmurgu chrześciaństwa. 
59 Powieść historyczna 

z poczatku XVII wieku, 

(Ciąg dalszy.) 

— To trudno! miłowania nie naka- 
zać — ciągnął betman — choć pan rot- 
mistrz wzdycha tam do waćpanny i pra- 
gnąc jej serce zasługami rycerskiemi po- 
zyskać, nie wrócił do dom, lecz na Kan- 
temira poszedł. 

— Na Kantemira? — zawołał Jasi- 
nowski. 

— Przecz się próbował z nim — i 
zmógł. 

— Drugi raz się nie uda — to pe: 
wniejsze, niź w pacierzu amen, o którym 
czasem zapomnieć można. 

— Waleczny, prawy — mówił het- 
man — a wzgiędom waćpanny polecić 
się przezemnie prosił. Zacny ród, a żeś 
waćpanna. mu nie krzywa — wiem o 
tem!... Hm! — mruknął — pewnym był, 
że serce twoje, panno Halszko, zaprószył 
ten kawaler. 

— Nie — nie, panie wuju! — od- 
powiedziała Halszka, 

— Skąd ona takiego rozumu nabra- 
ła? — szepnął do siebie Jasinowski. 

Rozmowie tej przysłuchiwał się Je- 
rzyk. Pytania hetmana napełniały go trwo- 

gą, odpowiedzi Halszki miały słodycz bal- 
samu i dziwne sny rozbudzały w sercu 
młodzieńca. 

— Rozkaż — szeptał — a i ja w 

oczy Krwawemu Mieczowi skoczę i mi- 
łowanie twoje krwią własną ckupie! 

Halszka odpowiadała na pytania het- 
mara, zadając gwałt prawdzie. Im coraz 
dalej Plichta usuwał się od niej, tem mi- 
łowała go więcej, lecz już do onej miło- 
ści przyznać się dziś mie chciała, choć 
słowa hetmańskie przyprawiły ją o za- 
wrót głowy, choć słaby promyk nadziei 
w jej sercu rozbudziły, bo Plichta my: 
Slat o niej, mówił o niej i słowa pamięci 
przesłać kazał. Ale listy do Fatymy pi- 
sane, to ślubowanie jej? 

— Marychno?... jeżeli mnie oszuku- 
ją?.. — zawołała, gdy sama jedna w po 
koju z Marychną się znalazła. 

I nie wiedziała sama, gdzie prawda 
— prawdą tylko był ból, było cierpienie 
i łzy zalewające jej oczy. 

Słowa Halszki, wyrzekającej się mi- 
łości do rotmistrza, a powtórzone przez 
Jasinowskiego Fatymie, zdziwiły, lecz i 
uradowały ją zarazem. Czarne oczy pię- 
knej kobiety błysnęły, a lica żywym o- 
blały się rumieńcem. 

— Miłą mi waćpan przynosisz wia- 
domość — odezwała się. — Więc panna 
Halszka wyrzekla się miłowania? 

— Tak to jakoś wypada — odpo- 
wiedział Jasinowski. 

— Waćpan musiałeś jej wspomnieć 
o mnie? — z jakąś pewnością siebie do- 
dała... 

— O tem jeno, że wam pan rotmistrz 
ślubował. 

— I to ją zraziło... al 
Zaśmiała sie. 

— Dziwne miłowanie jest niewiast 
waszych — odezwała się po chwili, ra- 
mionami wzruszając. To, coby we mnie 
rozpaliło krew — na nie wpływa jako 
strumień wody zimnej; to, co by wzmo: 
gło we mnie pożądanie — ostudza je i 
na bok usuwa. Dla mnie lepiej. 

— I dla mnie — szepnął Jasinowski. 
— Cay czasami wy nie macie się 

do niej? 
Pan Symforyan łeb potarł. 
— Przyznam się waćpannie — rzekł 

po chwili — że niby tak! 
Fatyma z przymrużonemu oczyma, 

z nawpół drwiącym uśmiechem patrzyła 
na Jasinowskiego. Nie wiedzieć dlaczego 
w myśli jej stanął owoc granatu, który 
łupinę twardą, a pogiętą ma, barwy złoto 
żółtej jast, gdzie niegdzie buraczanymi 
jeno rumieńcami poplamiony. Pan Sym- 
foryan wydał się jej do tego owocu po- 
dobny, a był i słodkawo-nudny, jak on. 
Lecz rada była, że sig wypowiedział 
przed nią. 

Fatyma nie spuszczała oczu z Jasi- 
nowskiego. 

— Dobrana z was będzie para — 
wycedziła przez zęby. — Wam czas tro- 
chę krew zmroził, pannie Halszce natura 
poskąpiła ognia. Nie oparzycie sie. 

Jasinowski obruszył się. 
— No, nie tak bardzo, jako się to 

wam widzi, ugryzł mnie czas. 
— Dzbijajcie targu — ciągnęła Fa- 

tyma — bo dopóki panna Halszka kor- 
netu na głowę nie weźmie, ja spokojna 
nie będę, 

— Jako i ja, dopóki wy Plichty miś 
ułapicie. śą, 

— Kostek — szepnęła Fatyma, 2% 
padając w półsenne marzenie. i 

Nagle Fatyma drgneta i obudziła sig 
— Czy Kostek może mnie nie mił 

wać? — spytała. Bi, iv 
— Niech go Tatar ubije — u 

jest! — zawołał pan Symforyan. 
W tem odezwała się kołatka u weil 

domostwa Akbejowego. ; 
— Pat! — szepnęła Fatyma. — 0 

to za gość o tak spóźnionej godzinie dO 
wrót się dobija ? M 

drugi \ 

FU 
4 8 

Kołatanie się powtórzyło raz, 
i trzeci. 

— Może ogien!... 
Podbiegła do okna. 
W komnatach było cicho, na dwort® 

cicho; płomień lampy, w alabastrow 
kuli ukryty, drgał lekko i migotał w 207 | 
ceniach ścian. Wśród ciszy, nieprzeryWó” 
nej szelestem żadnym, głos młotka TOR 
chodził się złowieszczo, niecierpliwa did ! 
czyjaś uderzała coraz gwałtowniej, coral — 
potężniej, jakby liczyła się z każdą mi: sd 
nutą, z każdą sekundą dnia. sk 

— Jezus, Marya! — szepnęła Fabj* 
ma. — Oby nie jaka zła wieść!... & 

Cień biały okrył twarz przed chwila Di 
rozpromienioną, a oczy niepokojem spol 
rzały. 

Kołatanie się wzmogło. 
— Filipon śpi, a tam 

podnosi! — szepnęła. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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* Poznań. Pewne grono obywateli z przed- 

"mieść Poznania ofiarowało magistratowi bez- 
płatnie plac pod budowlę szkoły technicznej 

budowy manzyn. Plac ten znajduje sig na 

pograniczu Jerzyc i Łazarza. Mieszkańcy 

Wildy wystąpili na odbytem we wtorek ze- 

braniu przeciwko tej darowiznłe, uzasadnia- 

jąc swój protest tem, że Wilda oprócz urzę: 

du pocztowego i szkoły miejskiej, nie posia: 

da żadnego zakładu wyższego, a tem samem 
nie podnosi się w równej mierze, jak Jerzyce 

i Łazarz. Obywatele wildeccy udadzą sie z 

petycyą do radnych miasta, celem uproszenia 

tychże o poparcie ich interesów. 

* Pisma niemieckie donoszą, że artysta 
nasz, Ignacy Paderewski zakupił akcyi » Ban: 

ku Ziemskiego« za 50 tys. mk. 

* Szpiedzy w Poznaniu. »Dziennik Pozn'« 

pisze: Chodzą pogłoski, że podobno aż 40 

agentów zjechało w Poznańskie, żeby atwier- 

dzié zamiary oderwania się od Prus, wogóle 

rewolucyjne. Oo prawda, nie ma u nas po- 

wodu do obaw, ale zawsze sig zaleca ostroz- 

mość, żeby nawet żartem i dla renomowania 

nie głosić czegoś, co tacy panowie zaraz bio- 

ra na seryo. Kręcą sie oni podobno głów- 

mie po hotelach i restauracyach. Przypomi- 

namy, że Liitzow w Toruniu mieszkał w ho: 

‘telu polskim, a choé był żonaty, starał się o 

panienkę polską. Więc ostrożność i pod tym 

względem. 
* Nieszczęście. Wozoraj po południu o 5 

;godz. spadł z rusztowania w wysokości 2 piętr 

przy przebudowaniu.hotelu rzymskiego, uczeń 

ślusarski z firmy Zimmermann i Seelach, 

przyczem odniósł tak ciężkie pokaleczenia, że 

bezprzytomnego odwieziono do lazaretu miej- 

skiego. 
* Strejk mularzy trwa dalej, gdyż ani 

majstrowie ani czeladnicy nie chcą ustąpić. 

Na odbytem w poniedziałek wieczorem zebra: 

niu majstrów uchwalono nie odstępować od 

przyznanej czeladnikom podwyżki, to jest 

44 fen. za godz. Strejk przybrał jeszcze wię: 

ksze rozmiary, niż w chwili jego 'wybuchu. 

Na niektórych budowlach pracują, ale tylko 

— uczniowie. 

* Stare znaczki pocztowe, karty i przeka- 

zy pocztowe, to takowe posiada, powinien 

wymienić do 30 czerwca, ponieważ z dniem 

1 lipca zostaną wycofane i nie będą miały 

wartości. Przypominamy o tem ponownie. 

* Pani Skowrońska z Jaksic sprzedała 

Swe gospodarstwo obejmujące okcło 160 mg. 

część panu Steinbornowi z Jaksice, część panu 

Pawlakowi z Szadłowic, ogółem za przeszło 

85 tys. mk. 

* Qzempiń, 17 czerwca, Na jarmark dzi: 

siajszy przybyło wielu kupców, natomiast 

przyprowadzono mało koni i bydła. Za do: 

bre konie robocze płacono po 450 do 700 m, 

za krowy 175 do 300 marek, za młodociane 

bydło 65 do 100 marek. Nierogaoizna bardzo 

płaciła. 
* Gredzisk, 18. 7.02. W niedzielę 15 tm. 

obchodziła Tow. Ozel. Kat. swą 10-tą letaią ro- 

oznicę założenia. Rano odbyła ale msza św: 

w kościele klasztornym, po południu odbył 

się koncert i zabawa z tańcami w sali p. We 

olewicza. Na powyższą zabawę proszono 

także tutejsze Tow. Przemysłowe i Towarz. 

Śpiewu Połakiego, które nie bardzo licznie 
się stawiły. Pożałowania godnem jest to, że 

Tow. Czeladzi sprowadziło muzykę niemiecką 

z Poznania; mamy tutaj przecież swoją pol 

ską orkiestrę i dla czego zatem nasz polski 

pieniądz dali obcym? Nasza kapela byłaby 

równie dobrze zagrała, jak sprowadzona. 

Podczas koncertu grano przeważnie niemie 
okie liedry, a co najgoraza, że kapelę niemie: 

cką postanowiono sprowadzić również na in- 

ną zabawą. Panowie, zastanówcie się co ro- 

blele? czy mało wam jeszoze tych milionów ? 

czy mało was jeszoze uciskają? a wy ten 

ciężki zapracowany pieniądz wydajecie w ob- 

ce ręce? Podczas Koncertu raczyło Tow. 

Spiewu zaśpiewać kilka utworów co bardzo 

zabawę podniosło, obdarzono ich zatem hu: 
cznemi oklaskami. Wieczorem odbył się po- 

chód z chorągwiami na probostwo, do na: 
szego X. proboszcza Alejskiego, jako założy: 

ciela tegoz Tow. Tamże przemówił w wdeie- 

ocznych słowach prezes Tow. Ozelsdzi X. man 

syonarz Neuman do X. proboszcza, a tenze 

podziękował (za tak piękną owacya, Życząć 

Tow. Ozel., aby sig jak najlepiej rozwinęło 

pod przewodnictwem X. mansyonarza Neu- 

mana. Potem ruszył pochód na maneyona- 

ryą, aby cdprowadziö X prezesa. Tenże po 

dziękował oba zaproszonym Towarzystwom 

za współudział w zabawie, w imieniu Tow. 

przem. przemówił mistrz kominiarski p. An- 

drzejewski, dziękując Tow. Ozel, za zapro: 

szenie i życząc dalszego rozwoju. W imieniu 

Tow. Spiewu przemówił dyrygent tegoż, po 
czem ruszył pochód do lokalu Tow. Spicwu. 
gdzie zostawiono sztandar. Wieczorem od 
była się zabawa z tańcami. J.K. 

* Kościan. Pieksrz Jan Jaśniak kupił 

grunt od piekarza Handkego na ul Madej: 
skiej za 15 tys. mk. 

* Kościan. Plan połączenia telegraficzne- 

go Rombina i Dalewa wyłożono na tutejszej 

poczcie. 

* Teatr Poznański w Środzie w piątek 

dnia 20 czerwca »Odrodzenie« (Renaissance), 

w mobotę 21 czerwca »Dzierżawca z Olesiowac, 

w niedzielę, 22 czerwca ostatnie przedstawie: 

nie »Azya Tuhsjbejowicze. — W Miłosławiu 

na sali p. Jeziorkowskiego: W poniedziałek 

dnia 23 bm. »Dzierżawca z Olesiowa.« We 

wtorek d. 24 »Odrodzenie.« W Środę 25 »A- 

sya Tuhajbejowioz.< Bilety wcześniej do na- 

bycia u p. Jeziorkowskiego. W Pleszewie w 

gali hotelu Wiktorya. W ozwartek 26: »Uli: 

cznik paryski.« W piątek 27: »Odrodzenie.< 

W sobotę 28: »Dzierżawca Olesiowa.< W nie- 

dzielę 29: »Azya Tuhajbejowicz.« W ponie- 

działek 30: Ostatnie przedstawienie >Pań- 

stwo Wackowie.< Bilety wcześniej do naby- 

cia u p. L. Zboralskiego. 

s Środa. Otwarcie kolei ze Środy przez 

Główno Kobylepole do Poznania nastąpi dziś 

w ozwartek. 

* Krzyeko. Katolicy Niemoy postanowili 

ponowić swą petycyą do konsystorza arcy 

biskupiego o pomnożenie kazań niemieckich. 

W tym celu nastąpi liczenie parsflan, ażeby 

gtwierdzić stosunek katolików Niemców do 

Polaków i odpowiednią ilość kazań niemiec- 

kich zaprowadzić. 

« Wielkie Krzycko. Za kartofle płacą tu: 

taj po 45 fan. za centnar. 

* Wełna. Okoliczni posłedziciele rozpo- 

częli sprzęt siana, z którego mogą być naj: 

zupełniej zadowoleni. 

* Rewizya w gimnazyum. Tajny radzca 

rządowy z mimisterstwa oświety p. Matthias 

odbył nadzwyczajną rewizyą w gimnazyum 

wschowskiem. 

* Krotoszyn. W lasku miejskim znalezio- 

no zwłoki samobójcy Jana Rabigera. 

* Toruń. Pp. Golsta i Szczepankiewioza, 

j robotników z Torunia, aresztowano jako po- 

dełrzanych o przemycanie jedwabi przez 

granicę. 

* Półwieś pod Nowem. Pan Ciachorow: 

ski z Bochlina nabył za 48,000 mk. posiadłość 

od p. Felskiej. (—) Żona tutejszego nauczy- 

ciela p. T. porodziła 3 synów. 

* Krzywiń. W czwartek dnia 12 bm. za: 

kończył życie Śp. Michał Chłapowski z Ozer- 

wonejwsi, dawniejszy właściciel Krzycka pod 

Lesznem, a potsm Grościeniec w Króle: 

stwie Polskiem. Pozostała po nim strapiona 

wdowa i syn. 
* Bydgoszez. Nad majątkiem wdowy pani 

Ludwiki Groch, właścicielki firmy Karola 

Grocha otwarto konkurs. (—) Również nad 

majątkiem szewca pana Gomolla ogłoszono 

konkurs. 

* Ostrów. Pewien pan kazał w niemiec 

kiej drukarni wykonać polskie zaproszenia 

na ślub swego syna. Dziwić się nie możua, 

że zaproszenia nie były bez błędu, drukarz 

mianowicie źle zrozumiał dzień ślubu. A że 

każdy orze, jak może, wydrukował jak zro 

zumiał. Nazjezdzali sig tedy goście kilka dni 

zawczeŚnie, trzeba ich było dwa dni gościć i 

dopiero z trudem i mozołem o wcześniejszy 

Ślub się wystarać. Niechaj to będzie dla in- 

nych przestrogą. 

* Radzyn, We wtorek po południu zwie- 

dziło tutejsze Kółko rolnicze gospodarstwo 

p. Dzłałowskiego w Dembińcu. Przybył tak- 

że p. Działowski z Działowa. Ozionkow sta- 

wiło się niestety mało, a szkoda, bo warto 

było obejrześ tak wzorowo i umiejętnie pro- 

wadzone gospodaratwo, jak w Dembińcu, a 

przedewszystkim można się było czegoś na 

uczyć przy tej sposobności. 

* Czersk, Rada gminna uchwaliła wysłać 

prośbę o urządzenie tutaj sądu okręgowego. 

* Chojnice. Ukończono już budowę toru 

kolei chojnicko-lipuskiej. 

* Elblag. Dozórca więzienny Soboczyi- 

ski skazany został na trzy i pół roku wię: 

zienia za czyny niemoralne z oddanemi mu 

pod dozór kobietami i za krzy woprzyBięst wo. 

* Grudziądz. Pan Kruczyński praktyku: 

jący po przymusowem opuszczeniu gimna- 

zgum chełmińskiego w handlu tuiejszym pp. 

Marchlewskiego i Zawadzkiego, a skazany w 

procesie toruńskim na tydzień więzienia, cd- 

siaduje obeonie swoją karę. 

* Lubawa (Löbau), W tutejszym ewan- 

gieliokim seminaryum nauczycielskim złożyło 

egzamin powtórny z 25 nsuczycieli tylko 21. 

* Eydtkuny. Za granicą w Książu za: 

mordowany został tamtejszy majętny rabin 

z zoną. Domniemywanym mordercą ma być 

miejscowy oprawca i 2 robotników. 

* W >Górnośląraku: żali się pewien robo. 
tnik górnośląski, że w Marklowicach w Świę 

to św. Stanisiawa ksiądz garmanizator za- 

misst sławić ów. patrona, podnosił błędy Bo 

lesława Śmiałego, i powiadał, że go psy roz: 

szerpaty. O pokucie króla nic nie wspom: 

miał Podozas !kazania używał takich" slow 

„polskich: »haupzache, ueberhapt, grofza, halt 

azlechtowal.« 
* Bytom, W zeszłą Środę został na tu- 

tejazym podwórzu więziennym ścięty mor- 

derca Albert Oczypke, który to w sierpniu 

roku przesziego zamordował leśniczego Lier- 

manna. 

* Wypadek kolejowy. Pociąg pospieszny 

idący z Berlina do Frankfurtu nad Menem, 

wykoleił się pod Ronshausen, przy czem 8 

osoby odniosły lekkie rany. Dwa wagony są 

znacznie uszkodzone. Pociąg miał stanąć w 

Frankfurcie o wpół do piątej po południu, 

wskutek wykolejenia spóźnił się o godzinę. 

* Wrześniacy. we Lwowie. Nepomucena 

Piasecka mieszka obeonie jak czytamy w 

»Przegladzie« lwowskim na folwarku Krasu: 

czyn przy ul. Snopkowskiej. Z Poznania 

przysłał jej komitey wrzesiński 1000 m.; kwo- 

ty tej użyła do urządzenia pralni, którą z 

początkiem lipca otwiera. Kantor pralni znsj- 

dować sie będzie przy ulicy Akade- 

mickiej. Wkrótce przybędziej do Lwowa mąż 

Piaseckiej ze starszemi dziećmi. — Bednaro- 

wiczowa, zasądzona w procesie wrzesińskim 

na rok więzienia, przybyła wraz z mężem do 

Lwowa. Bednarowicz jako zdolny kowal o- 

trzymał natychmiast robotę przy kolei. 

s Qloron we Francyi południowej. W o- 

kolicy tutajszej odezuto trzęsienie ziemi. 

* Melilla, 17 czerwca. Trzęsienie ziemi, 

trwające dwie sekundy nabawiło mieszkań- 

ców wielkiego strachu. 

* Kalendarz. Piątek, dnia 19 czerwca r. b. 

Florentyny p. Wschód słońca o godz. 3, min. 

89, zachód o godz. 8 min. 24. 

SRL WRA RTL DE CEASE NESTLE REIT URE 

Ruch w Towarzystwach. 
* Towarzystwo wstrzemiężliwości »Jutrzen- 

ka< urządza w niedzielę dnia 22 bm. w miej- 

sce zebrania wycieczkę familijną do Doliny 

Swiętojańskiej. Punkt zborny przy tamie o 

godz. pół do 3. W razie niepogody wyciecz: 

ka wypada. Zarząd. 

* Zwyczajne zebranie Towarz. Młodych 
drogerzystów odbędzie się w piątek dnia 20 

bm. o godz. 9 i pół w domu Św. Józefa przy 

Dominikanach. Na porządku obrad: Uchwa- 

lenie zabawy, skrzynka zapytań oraz inne 
ważne sprawy. iZarząd. 

* Zebranie pszczelarzy na Poznań i oko: 
lice odbędzie się w niedzielę d. 22 b. m.o 
godz. 3 po poł. w hotelu „Concordia“ w po: 

bliżu centralnego dworca. 

Przewodn. Grabs. 
" Stosując się do wniosku postawionego 

na przeszłorocznem zebraniu latowem oraz 

przesłanych nam listownie życzeń, urządza 
dyrekcya Walne zebranie latowe w sobotę, 

dnia 21 czerwca rb. w Poznaniu o godzin. 11 

przed południem na sali Domu Katolickiego, 

Św. Marcin 69 według porządku obrad umie 

szozonego. Egzamin elewów odbędzie się 

dnia poprzedniego, tj. w piątek 20 bm. o go- 

dzinie 5 wieczorem także na sali Domu Ka- 

tolickiego. Szanownych członków, którzy e- 

lewów w minionych kampaniach do zobowię: 

zujących ustaw zameldowali ich do egzami- 

nu. Po zebraniu i wspólnym obiedzie wy: 

cieczka na »Przepadek« i wieczorek we willi 

byłego kolegi p. Mettlera. Porządek obrad 

Walnego zebrania » Wydziału gorzelniczego« 

odbyć się mającego w Poznaniu w sobotę, 

dnia 21 czerwca rb o godz. 11 przed poiud.: 

1. Zagajenie zebrania. 2. Sprawozdanie ko: 

mispi egzaminacyjnej i wręczenie świadectw 

elawom. 8. Sprawozdanie z rocznych czyn: 

ności. 4. Sprawozdanie kasowe. 5. Przyje- 

cie nowych członków. 6. Wybory do dyrek- 

cyi. 7. Odczyt p. B. Piekuckiego z Obrowa: 

»Rezultat dwumiesięcznych prób nad syste- 

mem dr. Büshelera.« 8. Odczyt p. St. Kłosa 

z Wrączyna: »Kilka szczegółów z przeszio- 

rocznej kampanii.« 9. Rozprawy dowolne. 

10. Wnioski członków. 11. Zamknięcie zebra: 

nia. Goście jak zawsze mile widziani. O licz- 

ny udział uprasza 

W imieniu dyrekcyi 

8. Piekucki, prezes. W. Bolewski, sekretarz. 

* Mosina. Katol. Tow. Robotników Pol 

skich w Mosinie urządza w niedzielę dnia 22 
czerwca rb. w Strzelaicy zabawę latową z któ- 
rej czysty dochód przeznacza gig na zakupie: 

nie chorągwi. Program bardzo urozmaicony. 

Koncert wykona orkiestra »Polskiego Kcła 
Muzycznego« z Poznania. Wieczorem zaba- 

wa z tańcami na sali pana Jaskölskiego. 
Zarząd. 

DEEN TOTO TER ET Ey TOT ORLY RAPER 

Ubrecz prawie 
* Panu P. M. w W. odpowiadamy: Po- 

nieważ parobek Pański do wojska został wy- 

brany, przeto go Pan ze służby puścić, za- 

sługi do dnia służby zapłacić i zatrzymane 

mu rzeczy wydać musisz. — Jeżeli psrobek 

za prądko służbę opuścił, to możesz go Pan 

przez policyą kazać sprowadzić. 

* Stalemu abonentowi nr. 14 odpowiada- 

my: Ponieważ Pan ruptury nie dostałeś we 

francuskiej wojnie, tylko dopiero przed 1 i 

pół rokiem, przeto nie masz Pan prawa do 

renty z funduszów wojskowych. 

* Abonentowi Wielkopolanina odpowisda- 

my: Nr. 12. Odroczenie terminów w proce- 
aie zależy czasem od adwokatów, a czasem 

od sadu. Na czem polega tak częste od- 

raczanie Pańskiej sprawy, zechciej się Pan 

zapytać swego adwckata. Nr. 13a. Że ad: 
wokat Pański wyrok dwa tygodnie u siebie 

zatrzymał, to w tem nic nie ma zdrożnego 

Nr. 150. Oo Pan masz zrobić, skoro sąsiad 
Pański jeździ drogą przy Pańskiej granicy, 
zapytaj się Pan swego adwokata. My nie 

znając stosunku prawnego, nie możemy dać 
Panu rady. 

* Panu F, A. w D. odpowiadamy: My 
Pańskiego zapytania nie rozumiemy. — Nie 

wiemy bowiem, komu sig dom spalił, czy sg- 

siadowi, czy Panu, i w którym domu Pan 

okno odbudowałeś. Jeżeli okno Pańskie wy" 
chodzi na niezabudowany grunt sąsiada, to 

go Pan zamurowaé, ani zakratować nie po- 

trzebujesz, ale jeżeli sąsiad w swoim domu 

miał okno dłużej niz 10 lat i dom znów 
stad będzie, to musi mieé taki widok ze 

swego okna, ażeby z niezamkniętego okna 

niebo zobaczył. 

* Panu J. U. w P. odpowiadamy : Jeżeli 
scheda zmarłej nie jest pomiędzy jej spad- 

kobierców podzieloną, to dłużnik do schedy 

należącego kapitału tylko wszystkim sukce- 

sorom razem dług płacić potrzebuje. Pozo: 

Stały mai, jeżeli żył z żoną swoją wspólno- 
foi majątku i dzieci z małżeństwa tego pozo- 

stały, bierze według starego prawa tylko 

swoją połowę majatku, według zaś nowego 

kodekau cywilnego swoją połowę i z połowy 

swojej żony jedrę czwartą część. 

Oc Redakeyi. 
* Panu Jar. destyl. Skoro otrzymamy spis 

z urzędu stanu cywilnego umieścimy, nastą- 

pi to najniezawodniej w tym tygodniu. 

Od Ekspedycyi. 
* Panu P. K. w Egeln. Moglibyémy o: 

głoszenie zamieścić, które kosztowałoby 2 m. 

Wiadomości handlowe. 
Sprawozdanie giełdowe. 

Poznań, dnia 19 czerwca 1902. 
Pożyczka niemiecka 4 proc. . . . 101,90 m, 

dto. 3 i pół proc.. 102— , 
Pożyczka pruska ukons.3i pół pr. 101,90 „ 

dto. proc. 92,50 ,, 
Listy zastawne poznańskie 4 proc. 102,60 „ 

dto. 3 i pół proc. 99,60 ,, 
Listy rentowe poznańskie 4 proc. 108,10 „ 

dto. 3 i pół proc. 99,30 ,, 
Renta wioska 4 proc. . . . =, . 102,40 „ 
Aust:yacka renta złota 4 proc.. . 102,90 „ 
Austryscka renta srebrna 41, pr. 101,75 „ 
Listy zastawne polskie 4 i pot pr. 100,20 „ 
Renta węgierska złota 4 proc. . . 101,70 „ 
Banknoty francuskie za 100 fr. . 81,15 , 
Banknoty austryackie za 100 hal.. 85,35 „ 
Banknoty rosyjskie za 100 ra. . . 216,05 „ 

Cemy sbofła w Posnanin, Guia 18 czerwca. 
(Bank »Keilecki Potosk! I Bpurka.s) 

LOW Br 
Obrót: spokojny. ES | średni | pońlcdm 

mk. mk. zę 

Pszenica > . . 180 172 162 
„ now . — — — 

Żyto. s 5 au 140 187 — 
Jączuień . a's 180 220 114 
Owies .. ; 153 148 141 
Groch . 170 150 140 

Wyborows gatunki nad notowanie. 

Poznań, dnia 18 czerwca. 
(Urzędowe sprawozdanie targowe zumiap! 

targowej miasta Poznanie.) 

Osna 
Inne artykały. |najwyż.| najniż. | press. 

m. £|m. £ |m. £ 

Słoma ; 7]—] 6|50| 6]75 

Siano  |xa100klgr.| 6/50] 6|—| 6/25 

Kartofie | 3/40} 2/80] 3/10 
Wol. od łopatki. | | 1/80) 2/30] 1) 25 

Wok. od brauche ; _, 1120] 2/40] £|15 

Wieprzowińć. : » | zę +|40|] 2/30] 1) 85 

Oleleoine ..... m | 4/80] 1/20] 2125 
Skopowina . iz 1130| 1/20] 21125 
Słonina . 18 4170] 1/60] 4 |65 

Masło .. „HB 2/40] 2/2) 2/80 

Łój wołowy ak 1/0, 1|—| 1/10 

Jaja za kope. . : 2/60] 2,40] 2/6560 

Gieldu wrocławska, da. 17 ozerwon, 

Za WO kilogzarsó w. 

dobry towar | śzodni towar | pośledni «© 

"giw. | mai. | najw. | maja. | najw. | mets, 
eee | Gee 92a oona | sca | sent 

ma. Lie Lim £|m f.]re. Lim © 

Puvosion saa | 18| — 1171601 17) 20| 16/7¢ | 16|40|16/70 
Ń . [4790/17/40] 17] 10] 16160] 16,30/15/60 

Pasenica latowa | = | — |=] — 7 —| — | | = 1] 107 

łyso . „ 114 50/14/30] 13/80 | 13/30 | 13/20/18) — 
Igemisä .. . . [14|20]18]20|12|90| 12/40) 12/48 11140 

Owlos . ««:: » 1540/15/10] 15| — | 14/90] 14/30|14]10 

Groch Yłeżera |20| - |19|—|18|— | 17/— 116] — |15|— 

= eaty [17 |50|1%|- [16150 16|— 114] - 118160 

Bydgorzez, 16 czerwca. (Sprawozdania 

Izby handlowej.) Pszenica 172—176 mr. Te: 

war pośledni niżej notowania, najpiękniejszy 

nad notowania. Zyte zdrowy gatunek 142 -. 

144 mrk. Jęczmień podług gatunku 120—124 
mor. dobry towar dla browsru 125—128 mik. 
Groch na pasze 145—1E8 ror., do gotowanie 
180--185 mr. Owies 140—147 mr., najpiękniej 

szy nad notowsnie 

FABRYKA 
papierosów i tureckich tytumi 

„„Wułiikamsć 
L F. J. Komendziński w Dreźnie. 
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwa 
gą na awoje papierosy i tureckie tytunie, które 
w wszystkich główniejszych odnośnych ham 
dlach są do nabycia. Podróżujących z zawaćg 

nie wysyła, oblicza natomiast ceny prayatep 
niejsze i odstawia lepszy owar.



P 

tułach w listach. 
prośby. 

opisujące. 

ctwa i różne 
Wpisy do 

wieny, zastésewany 
żyeia, odznacza sie 

odręcznik do pisania listów 
zawierający : 

I. Krótka nauka o pisaniu listów. II. Naj- 
ważniejsze przepisy pocztowe. III O ty- 

V. Listy z powińszowaniami 
VI. Listy dziękczynne i przepraszające. 
VII. Wzory listów dla dzieci. VII. Listy 

Listy przemysłowo -handlowe. XL 
dla poszukujących posad. 
karty pocztowe i w ogóle krótkie listy 
XIII. Kwity, rewersy, rachunki, 

IX. Listy pocieszające. X. 
Listy 

XII. Bilety. 

Opracował 

JÓZEF CHOCISZEWSKI. 
Listownik ten bardzo praktycznie zesta- 

dokładnie podaje jak napisać 

BĘ" Cena 1 m., z fr. przesełką 1,10 m., "ZE 

mm Oe 

IV. Listy zawierające 

świade- 
wzory do listów. 
imionników. 

do Wszystkich potrzeb 
zwięzleścią, a przytem 

damy list. 

z oprawą 1,25 m. z fr. przesełką 1,35 m., 

Poleca i przeseła odwrotnie 

FR. CHOCIESZYŃSKI, (drukarnia), 
Poznań — Posen. 

Jeneralna ajentura i główny skiad 

S. Żychliński 
w Poznaniu. 

Cygara w najwiekszym wyborze. 

Przepisy na wyborne i tanie 

babki i plaeki, 

na mazirki, torty 
i wszelkie eliaata itd. 

zawiera: 

praktyczna kucharka. 
Przepisy praktyezne 

i 
tanie przyrządzania wszelkieh potraw, 

mięsiw, ryb, wędlin, SOSÓW, 
i wielkanocnych, strucli, 

zup, jarzyn, ciast zwykłych 
legumin, soków, kompotów, konfi- tur, galaret, tortów, lodów i t. d. zastósowane do potrzeb oszczędniejszej kuchni, wraz z dodatkiem zawierającym spo- soby robienia kiszek i saleesonów, przygotowywania rozmai- tych wódek, likierów i likworów, napoi dla chorych i przy- 

chodzących do zdrowia, objaśnieniami jak ubierać stół ja- 
dalny na większe uroczystości i t. d. 
za: 100 obiadów, mum 

zestawienie potraw na 3—4 osób od 1,50 do 2 marek. 
Dzieło to, zawierające dwanaście arkuszy druku, na 

pięknym, grubym papierze, w obecnem piątem wydaniu, powiększone Jest we wszystkich niemal działach. dodane 54 przepisy robienia nowych potraw, ciast, komputów, tor- tów, lodów, galaret, eraz objaśnienia jak ubierać stół ja- 
dalny na większe uroczystości, dalej podano przepisy na 
100 obiadów na 3—4 osoby od 1,50 do 2 mk. Slowem 
piątem wydaniu, 

„Kucharka praktyczna w obeenem 
stanowi niemal zupełnie od-ębną od dawniejszych wydań, książkę. 

Przepisy wszystkie są 
potrzeb skromniejszych, 

łatwo wykonalne i zastósowane do 
oprócz tego są przez doświad- czone gospodynie wypróbowane. 

DES" Cena egz. bez oprawy | | mk., 

25 
w oprawie 

na porto dołączyć należy 10 

— mk. 

f. Poleca i przeseła odwrotnie. 

Fr. Chocieszyński, 
Poznań, ulica Wodna nr. 15. 

Kilku momterów 
lub ślósarzy na roboty gorzelnicze i lokomobile przyjmą 
zaraz za dobrą zapłatą (3318 

W. Jezierski & Co., 
fabryka maszyn w Pleszewie. 

Pawła Wolffa 
” z 

smierć pluskwom 
: (płyn) | 

tepi na pewno wszelkie pluskwy. 
Do nabycia w butelkach po 

50 fen. i 1 mk. 
Mają następujące drogerye na 

składzie: 
Adolf Asch Synowie, St. Rynek. 

R. Barcikowski, ul. Nowa. 
Paweł Wolff, Wilhelmowski plac. 

TE... 

Tanie węgle kowalskie 
1,20 mk. za etr. 

30 metr. kloft sosnowych 
w całości lub częściowo, na żą- 
danie mogą być drobno rąbane 
i odstawione w dom. (3315 

A. Kaezmarek, 
ulica Strzelecka nr. 30. 
QL EE 

Co tylko wyszło w 
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Poznań, ulica 

RKRRNNARRANIUNNNNNNNE 

: 
nowem, poprawionem i powiekszonem wydaniu: 

doskonała Ł) 
czyli 

Przepisy 

utrzymywania porządku w domu 
zaopatrzenia g0 we wszystkie 

przyprawy, zapasy apteczkowe i gospodarskie, 
tudzież 

hodowania i utrzymywania krów, 
indyków, kur, kaczek, gęsi itd., 

co do użytkowania owoców i jarzyn, 
spodarskie wedle sposobów najlepszych i najtańsz: 
wypróbowanych przez doświadczone gospody 

wraz z „Dodatkiem* 
zawierającym pranie i prasowanie 

bielizny, materyi kolorowych, firanek itd. 
Cena 75 fen., z franko przesełką 85 fen. 
Oprawne 1 mk., z franko przesełką 1,10 mk, 

poleca i przeseła odwrotnie 

FR. CHOCIESZYŃSKI, drukarnia 

cieląt, świn, 

oraz tajemnice. go- 

ch, 
e, 

Wodna nr. 1% 

Ciągniemie 10-go lipca 
w Wąbrzeźnie. 

Zachednio pruskie 
losy na komie 

11 losów 10 mk. 
Porto i lista 20 fen. 

Tylko przy 100,000 losach — 
wygranych: 

42,000 mi. 
3 powozy, 47 koni, 

kolowee, 
zegarki kieszonkowe, 
srebrne łyżkiilyżeczki. 
Wszystkie rzeczy łatwe do 
zuzytkowania i potrze- 
by, także konie mogą być po 
ciągnieniu na odbywającej się 
aukcyi za gotéwke sprzedane. 

Losy wszędzie do nabycia, 
także w głównem zastępstwie 
w imteresie bankowym 

Lud. Müller & Co. 
w Berlinie, Breitestrasse 5, 
Hamburg, gr. Johannisstr. 21. 

mem Adr. tel.: Gliicksmiiller, 

Ad. Schleh, Gust. Schubert, Krii- 
zer % Oberbeck plac Piotra 1, 8. 

J. M. Friedlander pl. Wilhelm. 10, 

Puszki 
blaszane do szparagów. 
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B. Zietkiewiez. 

Lodownie 
j (szafy do lodu) ułepszenego systemu. Maszynki 

amerykańskie do wyrabiania lodów. 

Zaluzye === 
drzewniane i relosy sztabizowe do okien. 

Niebie 
ogrodowe (krzesła, ławki, stoły, fotele). 

Krzesła trzeinowe, Ściany drewniane. 
Maszynki do koszenia trawników. 

Wanny 
do kąpieli nasiadowych, zwycza.ne i bujane, bardzo pra- 
ktyczne (Sehaukeibadewannen, do kąpieli pot zeba 

30 litr. wody, po 42,00 mk. za sztukę poleca 

T. O tmiamowski 
właściciele : 

— S. Mińcikiewiez. 
Poznan— Bazar. — Telefon Nr. 565. 

Cenniki darmo i franko. 

PTE 
| ZER, 

„AB 
a franko 

jaciółitd. ge W 

przesełką 

Co tylko wyszło: 

Najnowszy poradnik 
do 

pisania listöw milosnych, 
Wraz z dodatkiem zawierającym: 

wpisy do imienników, pieśni miłosne, 
oraz toasty weselne. 

„Poradnik* ten jest 
żony I zawiera listy dotyczące wszelkich spraw 
miłosnych oraz zamążpójścia. W dodatku są po- 
mieszczone wpisy do imienników, pieśni miłosne 
najznakomitszych naszych pisarzy, oraz toasty 
weselne na cześć państwa młodych, rodziców, pray- 

pięknej kolorowej, 
nej w 6 kolorach okładce, “Say 

| | Cena 60 f., x opr. 75 fen., na porte 16 £. 
poleca i przeseła odwrotnie 

FR. CHOCIESZYŃSKI, 
Poznań, ulica Wodna nr. 15. 

przesełką 
| 20 (en. 

starannie i piękne uło- 

wykona- 

3 90 fen. ee Be 

RA 7 Sj 

RYC ji CY Eta 
meg Ae 3 

Artykuły. 

kavalizacyjne 
cementowe, wzęlęd. żelazne 

mianowicie 
guliki podwerzowe, 

domowe i kuchenne, 
zastósowane do gulików w uli- 
cach podług patent. systemu Gei- 

gera, także 
rury i studnie cementowe 

ma zawsze na składzie 

A. Krzyżanowski, 
Peznań, 

Tama Garbarska 25/28. 

Calkowity 

(Krs. Schroda.) 

jest od zaraz do wydzierżawienia. 

Dom. Sulencin 

Wichrowski & Święcieki Piekary 
7, 8. Piekarczyk ul. Szeroka 12, 
J. Stryczyński ul. Fryderykowska 
1, A Siuchniński Stary Rynek 45, 
M. Bendix ul. Wodna 7, Dybicki 
& Machiński Stary Rynek 60, jako 
też i w składach oznaczonych 
plakatami. 

Skiep wiktualny w bar. 
dzo dobrem miejscu od parę lat 
zaprowadzony z mlekiem, warzy- 
wem i owecem, z nową magia lub 
bez magli jest zaraz do sprzeda- 
nia i objęcia. Bliższ. wiad. ndz. 
eksped. Wielkop. pod nr. 328%. 

MF Poniec. 
y © 

Wyżeł 
czarny z białą piersią „Pedro* 

zbiegł 3 czerwca. 
Uprasza się o odstawienie go 

za wynagrodzeniem na proba- 
atwo w Ponieem. (3277 

Mam na sprzedaż (3326 

motor 
na petroleum, siły trzech koni, 
przy przystępnej cenie. 

T. Bykowski, 
Zbąszyń (Bentschen). 

Młody stelmach, zdolny ehciał- 

by się osiedlić lub wstąpić w 
związek małżeński w po- 
dobny interes, któryby zaraz lub 
później przeszedł na własność 
Chciałby także warsztat założyć 
i prosi o wskazanie miejscowości, 
gdzie mogłoby być powcdzenie 
Zgłoszenia przyjmuje ekspedycya 
Wielkopolanina pod nr. 3328. 

Poszukuje (3299 
LJ 

_ gospodyni 
do doju, drobiu, prasowania od 
1-go października. 

Zgłoszenia zaraz. 

Horwattowa, 
Gorzyczki Czempin Borowo. 

Gospodyni 
w młodszym wieku znająca dobrze 
pańską kuchnią, umiejąca ładnie 
prasować, obez. dokł. w wszystk. 
gałęziach gospod. wiejskiego, po- 
siadająca chlubne świad., obecnie 
w miejscu na pr.bostwie, poszu- 
kuje miejsca także na probostwie 
lub do sam. pana od 1 lipca rb. 
Zgł. do eksp. Wielk. p. nr. 3329. 

10,000 mk. wypożycza się 
tylko w Poznaniu. Zgł. piśm. do 
eksped. Wielkop. pod nr. 3321. 

Panna do bufetu, 
która dłuższy czas juz w cukierni 
pracowała, znajdzie od 1-go lipca 

Gospodarstwo 

| s 

Aukeya koni, 
Na folwarku Bezawela pod 

Krzywiniem (Kriewen) stacya 
Krrywia (kolejki Stare Boja- 
nowo - Krzywin) i stacya Jerka 
(kolejki Kościan - Gostyń) sprze- 
dawać się będzie przez licyticyą 

w czwartek, d. 26 czerwca 
o i.szej w południe 

16 koni fornalskich 
11 zimnokrwistych, 3 i 2 

letnich źrebaków. 

Destylacya 
w mieście na prow. z wyszyn- 
kiem jest z powodu choroby wła- 
ściciela zaraz na sprzedaż, bu- 
dynki dobre, do wpłaty za zapas 
towarów, demostwa i całkowite 
urządzenie potrzeba około 20,000 
mk., reszta podług ugody. 

Zgłoszenia przyjmuje 

składające się z 20 mórg roli jest 
od zaraz do sprzedania lub do 
wydzierżawien'a blizko Pozna. 
nia. Zgłoszenia przyjmuje ekspe- 
dycya Wielkopolanina p. nr. 3298. 

6 koni r«boezych, kiika 
wordw, 2060 mir. kolejki 
polnej, szyny i lorki do 
przewraeania są na sprzedaż. 
Bliższej wiadomości udzieli ©. 
Schmidt, sw. Marcin nr. 61. 

miejsce w mej cukierni. Do zgło- 
szeń uprasza się dołączyć foto- 
grafią i znaczek pocztowy. 

J. Ludwig, 
cukiernia w Gnieźnie. 

Do nabycia w Poznaniu: Vietor 
Daniel ul. W. Berlińska 52, Emil 
Ripke ul. Rycerska 34, w skła- 
dach cygar Adolf Gumnior, Gust. 

Zyehlihski plac Wilhelmowski 9, 

Lokal restauracyjny 
z całkowitem urządzeniem z po- 
wodu nagłego wyjazdu bardzo 
tanio do wydzierżawienia. 
Ulica św. Mareina nr. 1. 

Baczność! 
Młodzieniee, syn rolnika, po- 

szukuje na większych dobrach 
miejsca jako (3330 

elew gospodarczy, 
gdzieby miał sposobność wszelk. 
gałęzi gospod. dokładnie się wy- 
uczyć; takowy jest biegły w pió- 
rze i rachunkach. Kto mi takie 
miejsce wskaże otrzyma przy za- 
warciu kontraktu 14% mik. na- 
grody. Łask. of. p.adr.: O. P. 1000 
postl. Neukramzig Rg. Bz. Posen. 

Potrzebny jest od lipca: 

Ekonom żonaty 
0 ile możności bezdzietny z skrom. 
wymag. (Osob. zgłosz. do biura 

Beleslaw Pluciński, 
Poznań - Posen, Breslauerstr. 17. 
Ślasarz-maszynista, któ- 

ry obecnie prasuje przez 2 lata 
w cukrowni, obeznany z pługiem 
i wszelką maszyneryą, życzyłby 
sobie przyjąć miejsce od 1 lipca 
lub później. Zgłoszenia przyj- 
muje ekspedycya Wielkopolanina 
pod nr. $314. 

Baezno&c! 
Mistrz szewski, 27 lat 

stary, żonaty, pracowity, zawsze 
trzeźwy, znający się na swoim 
zawodzie bardzo dobrze (najwię- 
cej do dworów roboty odstawia- 
jąc), z powodu stosunków fami- 
lijnych poszukuje miejsca zaraz 
lub później w dworze za nad- 
dwornego szewca, w czasie 
wolnym mógłby zastępować pi- 
sarza, włódarza, lub zająć się 
inną pracą do rozporządzeń na- 
leżącą. Zgłoszenia uprasza się 
nadesłać do ekspedycyi Wielko- 
polanina pod nr. 3312. 

(złowiek samotny 
mający mieć nadzór nad inwen- 
tarzem i dojem potrzebny od 1-go 
lipca lub później, może być były 
owczarz. Zgłoszenia do Dom. 
Łabiszyma (Labischin). (3278 

Starszy pomocnik 
obeznany z książkowością, zbożem 
i nasionami, znajdzie trwałą po- 
sade od 1. 10. Oferty: Postla- 
gernd sub M. NA. 120 Thern. 

Fomvenik 
poszukuje miejsca w składzie 
kolon., win i żelaza, któreby mógł 
od 1. 10. 02. objęć. Zgł. przyjm. 
eksp. Wielkop pod nr. 3311. 

Biegłego mlodszego 

sprzedawäcza 
poszukuje od 1-go lipca (3276 

Max Rosenthal, 
dawn. H. Rosenthal Wwa. 

Keynia (Exin), 
destylacya i skład tow. kolonial. 

Do mego handlu żelaza, kolo- 
nialnego i destylacyi poszukuję 
od 1 lipca r. b. dzielnego i bie- 
głoge (3317 

2 ekspedyenta 
oraz 

ueznia. 
A. Wybieraiski, 

Miejska Górka. 

Poszukuje od zaraz 
kilku dzielnych 

maszynistów 
do prowadzenia maszyn parowych 
na stałe zatrudnienie. 

Oito Seidlitz, Śro da. 

Zdelmego 

pomocnika iniroligatorsk, 
na state zatrudnienie poszukuje 

K. Kmieeikowski, 
Introligatornia Poznańska 

i fabryka zeszytów, 
Poznań, ul. Wodna 2, I piętro. 

(3318 

Od 1. 7. 02. potrzebuję do mego 
składu krótkich towarów biegłej 

ekspedrentki. 
RB. Plawinska, Zain. 

Parobka i służącą 

szenia przyjmuje 
Grzegorczyk, 

Miynarx kaxaler, 28 lat, po- 
szukuje miejsca lub dzierżawy 
wiatraka albo młyma. Zgło- 

(3807 

Poznań, Wielkie Garbary 38. 

da dzieci poszukuje od zaraz 
Lewandowicz. piekarnia, 

ulica Bismarka nr. 1. 

Potrzebni ed lipca. 
Giospodymi do dworu na 300 m. 
Gmcharka z gospod. do księ- 

Sklep wiktualny 
oddawna zaprowadzony z magla 
lub bez jest każdego czasu do 
sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje 
eksped. Wielkop. pod nr. 3320. 

Dom. Wronczyn 
Wierzejewski, Zbąszyń. p. Pobiedziska (Pudewitz). 

Miocarnia parowa 
z fabryki Clayton & Shuttelworth, 
doskonale utrzymana, o sile 7 - 8 
koni, jest ma sprzedaż z po- 
wodu nabycia młocarni większej. 

dza na 240 mk. 
Simmacy kawal. do 1 pana dzie- 

dzica na 300 m. i 30 m. na pranie. 
Strzelec-służący do 2 pań 

stwa na 240 mk. 
Pisarz gos»od. na 400 mk. 
Hotelowy kucharz kawaler 

w miodsz. latach. 

Wucharz żon. na 300 m, i dep. 
Seperaterkn do dworu. 
Panna-służąca do 1 pani na 

wieś na 180 mk. 
Franciszek Niedzielski, 

dawniej firma Szymańska, 
„Stellenvermittler“, 

Mężczyzna, 28 lat stary, trzeź- 
wy, posiad. chlubne $wiad., po- 
szukuje z powodu zwinięcia in- 
teresu posady jako robstmaik 
w jakimbądź interesie. Zgłosze- 
nia przyjmuje ekspedycya Wiel- 
kopolanina pod nr. 3322. 

Uczmia 
do handlu towarów łokciowych 
i krótkich poszukują zaraz. 
H. Szezodrowaki, Buk. 

Ucznia 
syna nezeiwych rodziców przyjmie 

Msx Rosenthal. 
dawn. H. Resexnthal Wwa. 

Keynia (Exin), 
destylacya i skład tow. kolonial. 

Zmaczki rabatowe 
na kolorowym kartonie 

i tanio, drukarnia 
Fr. Cheocieszyńskiego, 

Poznań-Posen, Wienerstr. nr. 7. Poznań — Posen. 
Nakładem i drukiem Fr. Chocieszyńskiego w Poznanin. — Kedaktor odpowiedzialny Jan Kasprowski (w zastępstwie) w Poznaniu. 

wykonuje szybko, elegancko w 
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